
Prenu merala w miejscu kwartal­
nie zl"^ • 12 — miesięcznie  z-1'p. 4.

Ner  po jedynczy  gr.  10. 215.
Prenumerata na prowincj i  z opłatą  

pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie (l»ia 13 Sierpnia 1820 roku we Czwartek.

W IADOM OŚCI H AND LO W E.
GDA ŃSK .  —  D n ia  3 s ie rp n ia . —  Wysłano  ztąd okrę­
tami w ciągu miesiąca i ipca:  pszenicy 6 6 6 3 ,  żyta 977 ,  
jęczmienia 9 8 ,  owsa 219 ,  grochu 41 dasztow.

Fracht na Amszterdam 2 4  do 25 FI. hol.  od łasztu 
Syta;  na London 4  s. 6  d. od kwarteru pszenicy.

L U G D U N .  —  D n ia  26 lip c a . — . Wypadek żniw tutej­
szej okolicy i w obwodach południowych,  podany jest jak 
następuje. '  W lugduńskiem W Bresse i Macconais dosc do­
brze.; w Delfinacie i w Vivarais średnio,  nietylko co do 
ilości ale i co do gatunku;  w Langwedocji ,  gdzie sobie naj­
piękniejsze czyniono nadzieje,  dla przypadłych burz,  b ę ­
dą zbiory najwięcej kiedy zwyczajne.  W Prowancji  roz ­
ma ic i e;  przy ujściu Rodanu narzekają; w departamencie  
Var w ogólności  ź le ,  a prócz tego nie masz nic na sk ła ­
dach,  bo niespodziewając się z ł ego  zbioru,  prawie wszy­
stkie zapasy wyprzedano do Paryża.  Żyto w Delfinacie  
pokazuje  się bardzo p łonne;  ję czmień w  Langwedocj i  i 
Prowancj i  bardzo p iękny,  ale zato w Delf inacie i w La-  
bresse  mizerny.

SZCZECIN.  —  D n ia  4  sierpn ia . —  Duże  ś ledzie berg-  
skie miały odbyt średni ;  płacono za nie w beczkach 
bukowych  po 5-J lal . ,  w sosnowych po 5 |  tal.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLE STW O P O L S K I E —  Warszawa.

  N.  Pan podczas bytności swojej w tutejszej stolicy, ka­
zał. zaprenumerować 50 exemplarzy Atlasu historycznego  
Pol ski ,  którego autorką jest JPanna Marja Regina Korze­
niowska i zezwolić raczył ,  aby pomienione  dz i e ło  dedy ­
kowane by ło  J. C. M. W. Xciu Następcy Tronu.  Oraz 
przychylić się raczył  do ułatwienia JX.  Sebestjanowi Ciain- 
pi kanonikowi sandom. b. professorowi kroi.  Warsza.  
uni.  i korre.  rządu królestwa,  co do przedmiotów nauko­
wych we Włoszech,  wydrukowania dzieła ]ego,  mającego 
zawiprać wiadomości jakie istnieć mogą o wszystkich Po­
lakach i Rossj.mach, którzy kiedykolwiek odznaczyli się we 
Włoszech  i nadto, względem wszystkich Włochów,  którzy 
pisali o Polsce i Rossji,  lub którzy te 2  kraje zwiedzali .  
Niemniej  zakupić kazał  50 exemplarzy  zbioru portretów 
s ławnych ludzi w Po l s c e ,  którego wydanie zapowiedzia­
ł e m  zostało przez JP. Xavverego Preka. Nadto Cesarz i 
Król JMść,  po l ec i ł  nabyć od Pana Jakubowicza adjunkta

dyrekcji  artyllerji,  200  exemplarzy s łownika rossyjsko-pol -  
skiego.  Także  N.  Pan przyjąwszy ofiarowany mu przez  
JP. Rafała Ha dziewicza,  -poświęcającego się malarstwu,  
obraz oryginalny,  wyobrażający S.  Mikołaja odbierające­
go dziękczynienia ubogiej rodz iny;  nneć cheiał ,  aby tenże  
Hadżiewicz wys łany zosta ł  kosztem rządu do Włoch,  ^
  Rada administracjina króles twa,  postanowieniem;
swem z dnia 14 lipca r. b. mianowała P .  Ludwika Szy -  
bińskiego patrona trybunału cywilnego I. instancji wo-  
je wódz twa mazowiecki ego,  adwokatem przy sądzie appel-  
lacjinym królestwa polskiego.
  X.  Ludwik Tensiorowsk i ,  rejens kancellarji konsysto-
rza jeneralnego warszawskiego , mianowa.ny został  nota-  
rjuszein apos to l sk im,  przez decyzję kollcgjutn pro-  
tonatarjuszów z d. 6 lipca.
  Pamięć  Xcia Józefa Poniatowskiego została w r. prze­
sz łym uczczona w kraini e,  którejby się nigdy nie spodzie­
wano. Gdy W Afryce na wyspie Madagaskar schowano w  
dniu 13 sierpnia ciało króla Radainu Manzaka , s ł awnego  
z usi łowań o zaprowadzenie oświaty w swojem państwie , 
niesiono w czasie wspaniałego,  pogrzebu , portrety Wsppł-  
ezesnych mu sławnych mężów , a między niemi i Xcia  
Jęzefa.  Portret ten został  z c i a ł em król ewskiem spuszczo­
ny do grobu.
 Gaze ty  n iemiecki e  zapełnione są donie s ieniami  urzę-
dowemi  o óbc 11 o dach bractw- kurkowych  po rożny ch  mia­
stach, a mianowicie  w  Prusiecl i ,  gdzie nawet  cz łon ko wi e  
rodz iny  królewskiej  czynią ten zaszczyt  zgromadzeniom  
że je odwiedzają i do celu  strzelają. W  miastach gdzie  
osobiście być nie mogą,  zastępowani  są przez - swych  peł­
nomocn ików w  strzelanin do celu.  Co także i N.  panu­
jący monarcha za s iebie  czyn ić  dozwala.  Oprócz  op isu  
ceremnoji ,  ogłaszają też gazety nazwi ska ce lni ejszych strzel­
ców,  a mianowic i e  kró lów kurkowych ,  ich minis t rów,  
radzców lub adjutantów,  s to sownie  jak gdzie się zowią;  
opisują także premja jakie otrzymal i  i preroga tywy  ja­
kie im służą, dopóki  na rok przysz ły  los no wego  króla  
i .jego urzędników nie  oznaczy.  G d y  i u nas dawniej i stnia­
ły podobne towarzys twa ,  dostarczające krajowi  dzielnych  
i n iezawodnych  st rzel ców w  czasie wojen',  nieodrzeczy  
będzie choćby dla samego wspomnien ia  przytoczyć obe­
cnie piosnkę braci kurko wy ch  śpiewaną za Augusta II 
w Krakowie,  umieszczoną w_3i  numerze Motyla.
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P I O S N K A  B R A C I  K U R K O W Y C H
( śp iew a n a  je szcze  za  A u g u s ta  I I .  w K rakow ie) .

A  dalejże K oze rn i cy  
Krze śc i e  k u r k i  u  r u szn i cy ,
K t ó r y  pos t rze l i  koguta,  

i T e m u  zab rzmi  wdzi ęczna nu t a ,
A kto ku rk a  zbj ie 
W i w a t ,  Król, ,  niech, ży ie ,

*
*  *

A  dalejże K o z e rn i c y  
W s y p c i e  p r o c h u  do r u s z n i c y ,
N ie ch  będzie  such y ,  s i a r czys ty ,
P o s u w i s t y  i  s t r z e ln i s t y ,

A  k to  k u r k a  zbj ie,
W i w a t ,  K ró l ,  n i e ch  żyie .

*
*  *

A  dale j że  K o z e rn i c y  
W b i j c i e  k u lk ę  do ru sz n i c y ,
N iech a j  będzie ok rą g lu ch n a ,
G ładka  jak we se l na  d ru ch na ,

A  k to  k u r k a  zbjie 
W i w a t ,  K ró l ,  n i e ch  żyi e .

*
*  *

A'da l e j że  K oz e rn i cy  
W p r a w i a j c i e ż  się do ru sz n i c y ,
A  gdy  p r z y jdz i e  czubić  T u r k a  
Popamię t a  pies  na  k u r k a ,

Bóg  da te best i je  
K r ó l  k u r k o w y  zbije.

• u  D oniesien ie  —  P r z y  mieśc i e Szczekoc iny  w woiewó:  
k r a k o w sk i e m ,  obwodz ie  o l k us k im ,  o mil  9 od K ra k o w a  
7 od Częs tochowy,  a 30 od War szawy  . od l eg ł em,  na t r a ­
kcie  od Ś/ . ląska p ru sk i ego  pr zez  Częs tochowę ku Rusi  
i dącym w okolicy do zbóż obfi tej ,  nad b r z e g i e m  rzeki  P i ­
licy p o ł o ż o n e ,  są gmachy m ur o w an e  pod dachami gon-  
t owemi  b rowaru  piwnego i gorzelni  w k w a d ra t  pos t awione;  

’ p ie rwszy  b ud yn ek  ma długości  lok.  wiedeń.  01 ,  s z e r o ­
kości  23,  wysokości  ł o k .  5.  D rug i  b ud yne k  d ług .  ł ok .  
wiedeń.  60,  s / . e r o . , 23 ,  wysokości  ł o k .  4  i p ó ł .  T r zec i  
b u d y n e k  długości  ł o k c i  wiedeń.  59 ,  s ze rokśe i  1 9 ,  wyso ­
kośc i  ł o k .  4  i p ó ł ,  a p r z e d  terni na f roncie  szpi chle r z  
d r ew n ian y ,  d ługi  ł o k .  2 0 , s ze rok i  ł o k .  19,  wysokości  ł okc i  
4 ,  pod  tymże ca łym dwie piwnice m u r o w a n e ,  sk l ep ione  
Gma ch y  te do założenia  f abryki  n. p. suk i enne j ,  lub i n ­
nej  są zda tne ,  mając obok dwa m ł y n y ,  z k tórych  jeden 
ob raca  t r zy  kamieni c  i t a r tak  do rznięcia d r z e w a ,  a d r u ­
gi 2  kami en i c .  Wody iest  zawsze dost atki em i mogą  być 
do fabry'ki  _ odst ąpione .  Miasto handlowe  ma 2000 l udno ­
ści  a w niem różnego  rodzaju r zemie ś ln icy ,  j ako  to:  c i e ­
ś le,  mu la r ze ,  kowale ,  ś l usa rze,  bedn a rze ,  s t o la rze ,  g a r n ­
car ze ,  mos i ężn ik ,  ma la rz ,  tkacze ,  szewcy,  k rawcy,  powno- 
źnicy,  s t r ycha rze  ctc.  Ma te r j a ł  do fabryki  ,t j a k o  to:gl i -  
ng na cegłę, i  k ami eń  w bl i skości ,  d rzewa  do budowl i  i na

opa ł  tak obficie,  ze sążeń d rzewa na  o p a ł  z dos t a­
wą 6 z łp t  kosz tuje .  P rzed  gmachami  jes t  plac ob ­
sze rn y  na za łożen i e  j akowej  fabryki .  Oprócz  tych 
mogą być jeszcze ods t ąpionych ki lka domów na mie szka ­
nia dla fabrykantów i z grun tami .  Gmachy powyższe  i z 
m ł y n a m i  mogą  być czy n i  dziedzictwo ods t ąpione ,  czy na 
lat  k i l kanaśc i e  lub i d łuże j  w dz ie r żawę w yp uszczone ,  co 
od u k ł a d u  zależyć będzi e .  W hhskośi  ^  i J  mili są wsie 
ludne k tó rych  mieszkańcy oczek u j ą  z a rob ku .

A M E R Y ó A .  —  Z  Now ego Jo rku  d n ia  19go czerw'- 
ca. —  P ie rwo tnym zamia r em wsze lki ch  r ządów by ­
ł o ,  po łoż yć  s zr ank i  dow o ln ośc i ,  i u tw ie rdz i ć  we wszy ­
stkich odnogach  i spó ł eczeńsk i ch  s tosunkach spoko jność  
i zgodę.  Cno ta  i oświata stanowią cha ra k t e r  naszego n a ­
rodu i s ł uszn i e  moż em y  się tern szczycić.  Są to f i lary 
naszej Rzeczypospol i t e j .  Jeśli  te się wst r ząsną  i os ł ab ią ,  
r uni e  u tw orz ony  przez, nas sys t em r ządowy z wszys lk i e-  
mi nad z i e j ami ,  j ak i e  sobie rokowal i  dla ■ ch a r ak t e ru  n a ­
rodowego dla te raźnie j sze j  i p r zys z ł e j  pomyślności  ci, CO g o  
założyli  i u t r zymują .  D o p ók i  naród dochowa cno tę  i oświa­
tę ,  dopó ty  nie zńgrozi  ż adne  n iebezp ieczeństwo naszym 
pol i tycznym ins tytuc jom.  Ale w samym k ra ju są n i eb ez ­
pieczni  nieprzyjac i ele  , p rzec iw k tó ry m należy być na s t ra ­
ży,  k tó rych  należy po k on yw ać ;  duma  i chciwość po li ty­
cz na ,  z azdrość  u r zę dn i ków  i nienawiść p om ię dzy  p ryw a-  
tńcmi  , zawsze są czynne.  Żadna z tych namiętności ,  p o ­
j edynczo wzięta,  nie zat rważa;  ale po ł ąc zo ne  s tanowią p o d ­
s tawę do konfederac j i ,  ko mb inac j i  i s pi sków i p r zy b i e r a ­
ją  postać tak g roźną ,  iż pot r zeba  wszelki ej  s i ły  i c zynn o ­
ści , aż eby im skut eczn i e  stawić czoło.  Kiedy się sp r z y -  
sięgają  źli l ud z i e ,  d o b r z y p o w in n i  się ściślej ł ączyć .  T e ­
raz bieży wielu do b ł ę d ó w  pod  w p ły w em  po tężnego,  n i ­
gdy nie spoczywającego,  zawsze poduszczaj ącego s t r o n n i ­
ctwa , a b ł ędy  te p o d k o p u j ą  j edność  spo ł eczeńską ;  je ś l i  
im się jeszcze d r u k  opanować dla w sp i e r  n ia  swoich p l a ­
nów powiedzie ,  wtenczas cnot.i i oświata p o j ed y nc z y ch ,  
p r z e s t aną  zaręczać  bezpi eczeństwo  po j ed y nc z y ch ,  gdyż 
udz ie lane  na ród  owi zdania będą  nap i ę tnowane  n ienawi ­
s t nym owego stro l inietwa duchem.  Każd y ,  co się zas t a­
nowi spoko jn i e  i bez n a m i ę tn o ś c i ,  oraz  b e z s t r on n i e  i 
wz rok i em fi lozoficznym nad  dz i e j ami  ki lku ostatnich lat 
naszej  r z eczy pospol i te j  , będzie  mus i a ł  wypnać że p r z y .  
wiedzione zasady m o żn a  n ies te ty ,  zastosować do t e r a źn i e j ­
szego po łoż en i a  naszego.  D u m a  i chciwość p o l i t y c z n a ,  
zawiść u r zędn i cza ,  nienawiść p rywa tna  , c z yn ne  b y ł y ,  gdy 
s z ło  o wywrócen i e  p r ze sz ł e j  admin i s t r a c j i .  D r u k  b y ł  do 
tego nnjśkut eczu  e j szem na rzędz iom;  p r z e k u p i o n o  n i m o p i -  
riję publ i czną  i pod  po zo re m u t r zyman ia  w o ln oś c i ,  chc i a ­
no n a ró d  wprzęgnąć  w j a r z m o .
—• Młody  G re k  S t ephanin i  zwraca teraz, uw agę pub l i c zno ­
ści nowo jo rksk i e j .  Rodem zRiuinelj i ,  j e s t  sy n em  bogat e­
go kupca .  Na początku rewolucj i  g r e ck i e  j m ieszka ła  r o ­
dzina j ego  w Patras .  Grecy  chciel i  z tamtąd  wypędzić  za­
ł o gę  t u r e cką ,  ale im się ńie p o w i o d ł o ;  nas t ąp i ł a  r zeź  o k r o ­
pna ; ci co uszli m i ecz a ,  poszl i  do niewol i .  Do t ych na­
leża ł  S tephan in i .  Nie  wielu,  a m iędzy  teini  r odz ina  j e ­
go ocal i ła się ucieczką.  Ojciec j ego po l e g ł  późni ej  p r z y  
wzięciu Missolungi ;  matka ,  dwaj braci , i  , dwie s i o s t ry  d o ­
stały się da n i e w o l i .  Po pięciu latach u d a ło  się S t ep ha — 
ininiernu odzyskać  wolność;  p r z y b y ł  on do Nowego J o r k u  
i wydaje  opis  swego życia ,  a z p r z ychodu  j ak i ego  się spo ­
dziewa od p r z y j a c i ó ł  ludzkości ,  na k tó r yeh  w k ra ju  wo l ­
nym nie zb yw a ,  pos t anowi ł  ok up i ć  wolność s w o j e j  r o dz in y
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_ _  G u b e r n a t o r  mi as t a  T c n n e s s e ,  c z ł o w i e k  wi e lc e  s z a c o ­
w n y ,  p o r z u c i ł  n a g le  Życie c z y n n e  i o s i a d ł  W l a s a c h  j a ­

k i  p u s t e l n i k .  - o n
_  O k r ę t  a n g ie l s k i  S y b i l l a  s c h w y t a ł  w p r z e c i ą g u  2 0  
m i e s i ę c y  k i l ka  s t a tk ów  p r z y  b r z e g a c h  a f r y k a ń s k i c h  , u w o l ­
n i ł  2 , 6 8 6  c z a r n y c h  n i e w o l n i k ó w ,  k t ó r y c h  W i e z i o n o  na

s p r z e d a ż .  . . ,
P o k a z u j ą  w N o w y m  J o r k u  k o ś c i o t r u p  o g r o m n e g o  z w ie ­

r z a  z n a l e z i o n y  w z ie mi  n i d r z e k ą  Miss iss ip i .  T y l n a  s z c z ę ­
ka ma 50 s tó p  d ł u g o ś c i ,  3 s t ó p  s z e r o k o ś c i ,  Żeb ro  9 s tóp  
d ł u g o ś c i  ; w i e l k o ś ć  i n h y c h  j e s t  o d p o w i e d n i a .  Mu s i a n o  w y ­
d o b y w a ć  l en  k o ś c i o t r u p  z a  p o m o c ą  m a c h i n y  p a r o w e j  z  
g ł ę b o k o ś c i  1 7  s t óp  w z i e m i .

A N G L J A .  —  W  S u r i n a m  k o l o n j i  h o l e n d e r s k i e j  w I n d i ac h
Z a c h o d n i c h  z a p r o w a d z o n y  z o s t a ł  b a n k  na m o c y  d e k r e t u  k r ó ­
la J m .  N id e r l a n d ó w *  u p o s a ż e n i e  j ego wy nos i  3 , 0 0 0 , 0 0 0  z ł ho l .  
t a k o w e  z ł o ż o n e  z o s t a n ą  w E u r o p i e  j a k o  r ę k o j m i a  w y ­
p ł a t  k t ó r e  b a n k  we w s z y s t k i c h  k o l o n i a c h  h o l e n d e r s k i c h  b i ­
l e t a mi  b a n k o w e i n i u s k u t e c z n i a ć  bę d z i e .  O p r ó c z  p o w y ż s z e ­
go u p o s a ż e n i a  ka ś sa  k o l o n i a l n a  w S u r i n a m  wi n na  j e s t  w no -  
s ić  do b a n k u  c o r o c z n i e  1 5 0 , 0 0 0  z ł l u  N o  wy t en  z a k ł a d  ma 
n a  ce l u o żywi ć  r u c h  i n t e r e s s ó w  w p r o w a d z e n i e m  bi le tów ban 
k o w y c h ,  w y da w ać  w e x l e  do E u r o p y  w z a m i a n  za t a k o w e  b i ­
l e t y ,  e s k o n t u w a ć  w e x l e  m i e j s c o w e ,  d a w ać  p o ż y c z k i  na  c u ­
k i e r  i u b  i n ń e g o  r o d z a j u  m i e j s c o w e  m a j ą t k i ,  k o n c e r n  ule.  
p s z e n i a  r o l n i c t w a ,  r o z s z e r z e n i a  u p r a w y  i n d i g o ,  z a p r o w a ­
d z e n i a  m a c h i n  p a r o w y c h  i t. p .  P r o c e n t  od f u n d u s z ó w  b a n ­
k o w y c h  na o z n a c z o n y .  G a ł y  z a k ł a d  j e s t  p o d  b e z p o ś r e ­
d n i m  w ł a d z  m i e j s c o w y c h  z a r z ą d e m .
 P r z e d s i e b i e r c y  z a k ł a d ó w  p r z e m y s ł o w y c h  z a c z y n a j ą  z m i e ­
n i ać  s p o s ó b  p o s t ę p o w a n i a  w z g l ę d e m  w y r o b n i k ó w ;  co n a j s k u ­
t e c z n i e j  z n p o b i e ż y  l a k  o b f i t y m  w z ł e  s k u t k i  z a b u r z e n i o m  
j a k i e  w A n g i j i  międ/ .y  w y r o b n i k a m i  dość  c zę s t o  rniełyają 
m i e j s c e ,  W H u d d e r s f i e l d  j e d n c m  z f a b r y c z n y c h  a n g i e l s k i c h  
m i a s t ,  o d b y ł ó  się  n i e d a w n o  z g r o m a d z e n i e  o g ó l n e  p r z e d ­
s i ę b i o r c ów  i w y r o b n i k ó w  dla n a r a d z a n i a  się  n a d  w s p ó l ­
n y m  i n t e r e s e m .  W s k u t k u  t ych  n a r a d  p o s t a n o w i o n o  r o z ­
p o z n a ć  s t an  w y r o b n i k ó w  p r a c u j ą c y c h  w H u d d e r s f i e l d  i j e ­
g o  o k o l i c a c h ,  a to w t y m  ce l u ,  a ż e b y  p r z e d s i ę w z i ą ć  n a s t ę ­
p n i e  ś r o d k i  dla d o b r a  o b u  s t r o n  p o s ł u ż y ć ,  m o g ą c e .
— P o n o s z ą  z M a i i s z e s t e r ,  że  r ę k o d z i e l n i c y  t a m t e j s i  z n o -  
xvu z a b u r z e n i a  r o b i ą  z p o w o d u  ma łe j  z a p ł a t y  w  f a b r y ­
k a c h .
—  2 'im es  d o n o s i :  ż n i w a  o b i e c u j ą  obf i te  p l o n y ,  a że  ws zę .  
d z i e  s t o d o ł y  i s p i c h r z e  są w y p r ó ż n i o n e ,  wi eś n i ak  wi ęc  do-  
b r e g o  o d b y t u  m o ż e  być  p e w n y .  D e s z c z  j ak i  o b e c n i e  
o k o l i c a m i  p a da  nie p r z e s z k a d z a  z b i o r o m  , a dla c h m i e l u  
wi e lc e  p o m o c n y  s ię  s t a je .

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a  d .  I s i e r p n i a .  —  D n i a  w c z o ­
r a j s z e g o  z a m k n i ę t e  z o s t a ł y  p o s i e d z e n i a  t e g o r o c z n e g o  s e j ­
m u .  I z b ę  p a r ów  Uwi adomi l i  o t e i n p o s t a n o w i e n i u  k r ó l e w ­
skimi!  m i n i s t r o w i e  s k a r b u ,  s p r a w  d u c h o w n y c h  i z a g r a n i ­
c z n y c h ,  a i zb ę  d e p u t o w a n y c h ,  m i n i s t r o w i e  sprawicvs  i o cl! i - 
wości  , s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  i m a r y n a r k i .  P r z e z  dwa  k r ó ­
l e w s k i e  p o s t a n o w i e n i a  z 15 i 19  t. m .  k o n t r a S y g n ó w a u e  p r z e z  
m i n i s t r a  h a n d l u ,  p o t w i e r d z o n e  z o s t a ł y  1) t o w a r z y s t w o  as- 
ę e k u r u j ą c e  od g r a d o b ic i a  z a ł o ż o n e  vy f e a i n t - J e a n  d A n g e l y  
dla p o b l i s k i c h  d e p a r t a m e n t ó w  i 2 )  t o w a r z y s t w o  m a j ą c e  na 
celu t r a n s p o r t  t o w a r ó w  za p o ś r e d n i c t w e m  p a r o w y c h  s t a t k ó w  
nu i saouie .

—  P e w i e n  r o l n i k  o k o ł o  mias ta  Li l le  we F r a n c j i ,  u c z y n i ł  
n a d e r  w a ż n e  o d k r y c i e ,  iż z e r w a w s z y  k w i a t  z. k ar to f l i  p r z e d  
z u p e ł n e m  o n e g o  r o z w i n i ę c i e m  i w y k s z t a ł c e n i e m  się  o w o ­
c u ,  l i c z ba ' ka r to f l i  u k o r z e n i a  o |  c zę ś ć  p o m n a ż a  się .
—  S ł y c h a ć ,  że  w wi e lu  o k o l i ca ch  P o r t u g a l j i ,  b r a k  ż y w n o ­
ści  u c z u w a ć  s ię  da je .
—  P u ł k o w n i k  CF a b v i e r ,  k t ó r y  j a k  w i a d o m o  b y ł  da wni e)  
a d j u t a n t e m  xięci;> R a g u z y ,  m a  b yć  u m i e s z c z o n y  na  l iście 
p u ł k o w n i k ó w  s z t a b o w y c h .
—  S ą d  h a n d l o w y  Wy dał  d.  1 s i e r p ,  w y r o k ,  u z n a j ą c y  u p a ­
d ł o ś ć  m a j ą t k o w ą  h r .  M o n l h o l o n ,  n i e g d y ś  t o w a r z y s z a  INa- 
p o l e o n a  na  w y s p i e  ś.  H e l e n y .
—  D o n o s z ą  z Al g i e r u  p o d  d n i e m  8 l ip ca ,  że  L e d u i n i  z a ­
m o r d o w a l i  w s z y s t k i c h  t ych  F r a n c u z ó w ,  ( b y ł o  ich 2 4 ) ,  k t ó ­
r z y  p o d c za s  o s t a t n i e j  b i twy  dostal i  się do n i ewo l i ;  ich g ł o ­
wy k t ó r e  d e j o w i  p r z e s ł a l i ,  o b n o s z o n o  w t r j u m f i e  po  m i e ­
ście.  Na  z n a k  s z c z e g ó l n e j  ł a s k i ,  p o z w o l o n o  l e k a r z o w i  a n ­
g i e l s k i e m u  a by  j e  p o g r z e b a ł .  J e d e n  ty lko  of f i ce r  z o s t a ł  
p r z y  ż y c i u ,  k t ó r y  o c a l e n i e  w i n i e n  p e w n e j  k o b i e c i e .  O d  
ni ej  w z i ą ł  go  p o d  s woje  o p i e k ę  K a d n a g i ;  dej  p o d a r o w a ł  
t e m u  co go  p r z y p r o w a d z i ł  2 0 0  p i a s t r ó w ;  za g ł o w ę  k a ­
ż d e g o  z z a b i ty ch  F r a n c u z ó w  k a z a ł  wyl icz yć  t y lk o  p o  100  
p i a s t r ó w ,  c o  u c z y n i ł  dla t e g o ,  a by  t y m  s p o s o b e m  odwi eść  
s wy ch  p o d d a n y c h  od  z ab i jan i a  j e ń c ó w .
—  J e d n a  z g a z e t  u b o l e w a  , że  o r d e r  legj i  h o n o r o w e j  z b y t  
s z c z o d r z e  j e s t  s z a f o w a n y ,  p r z e z  co j a k  p o w i a d a  t y l e  t r a ­
ci z w a r t o ś c i  s w o j e j ,  j a k  za r e wo l u c j i  j za pi er owe  p i e n i ą d z e .
—  Na si  m i n i s t r o w i e  n i e  ws z ys c y  j e d n e j  u ż y w a j ą  droga dla 
p o r o z u m i e n i a  s i e  ż o p i n j ą  p u b l i c z n ą .  M i n i s t e r  v \ o jny  n ż y -  
wa w y ł ą c z n i e  t y l k o  M o n i t o r a ,  dla  o b j a ś n i e n i a  o p p o z y c j i  
l u b  o d p o w i e d z e n i a  na  skargi - .  M i n i s t e r  Spr a w z a g r a n i c z ­
n y c h ,  o d p o w i a d a  n a  p r z e m i a n  w M o n i t o r z e  i w P o s ł a ń c u  
I z b ,  a le  wa żn i e j s z e  p r z e d m i o t y  i dą  z aws ze  do  M o n i t o r a .  
M i n i s t r o w i e  s p r a w  w e w n ę t r z n e y h  i s p r a w  d u c h o w n y c h ,  p i ­
sz ą  z a w s z e  w P o s ł a ń c u  I z b ,  m i n i s t e r  o ś w ie c en i a  w M o n i ­
t o rz e .  M i n i s t e r  h a n d l u  poda  je s we  • a r t y  k u ł y  do  g a z e t  p r y ­
w a t n y c h ,  a n a j wi ęc e j  do D z i e n n i k a  h a n d l o w e g o .  M i n i s t r o ­
wie s k a r b u - i  m a r y n a r k i  n i e  o d p i s u j ą  w ż a d n e j  g ó ze c i c ,  na 
w n i o s k i  l u b  z a r z u t y  k t ó r e  i m  p i s m a  p u b l i c z n e  c zy n ią .  W 
M o n i t o r z e  l u b  w P o s ł a ń c u  u m i e s z c z a j ą  t y l k o  o b w i e s z c z e ­
nia u r z ę d o w e .
—  R a d a  i n s t r u k c j i  p u b l i c z n e j  u z n a ł a  p o s t a n o w i e n i e m  na  
d.  13 .  t .  i i i .  w y d a n e m ,  że  m e t o d a  P.  L u f f e r e  n a u k i  p r ę d -  
ki< go  c z y t a n i a ,  m o ż e  b yć  k o r z y s t n i e  w s z k o ł a c h  e l e m e n ­
t a r n y c h  z a p r o w a d z o n a .
•—■ G a z e t y  t u t e j s z e  d z iw i ą  s i ę ,  ż e  s ąd  u d z i e l i ł  p o z w o l e n i e  
P .  B a r l h e l e r ń y ,  w y s t ą p i e n i a  z o b r o n ą  s p r a w y  swo je j  w i e r ­
s z e m  n a p i s a n ą .  W n o s z ą  z t ą d ,  że. w t a k i m  r a z i e ,  wol no  b ę ­
d z i e  z c z a s e m  wn os ić  o b r o n y  s ą d o w e  w ś p i e w i e  j e ż e l i  za 
m u z y k i e m ,  w t a ń c u  j eże l i  b ę d ą  za t a n c e r z e m  c z y n i o n e .
—  D l a  l e p s z e g o  d o z o r u  n a d  c i e n i e n i a  n i e m i  s z k o ł a m i  p r o ­
t e s t a n t ó w ,  w y z n a c z o n o  o d d z i e l n e  k o m i t e t y .  L u d n o ś ć  p r o -  
t e s t a n o k a  we F r a n c j i  w yn o s i  do  2 m i l i .  g ł ó w  O b e c n i e  
z a j ę t o  s i ę  j i o b u d o w a n i e m  51 n o w y c h  k o ś c i o ł ó w ,  z k t ó r y c h  
j u ż  28  s tawiać  z a c z ę t o .  Z  d a w n i e j s z y c h  w y r z ą d z a j ą  i n a ­
p r a w i a j ą  5 7 . k o ś c i o ł ó w .  W i a d o m o  że  we F r a n c j i  n i e do s ta -  
ją  g u i iny  p r o t e s t a n c k i e  ż a d n e g o  w s p a r c i a  o d  m u n i c y p a l n o -  
ści s w o i c h ,  a r z ą d  t y l k o  7t )9, t )00 fr. na t e n  cel  p r z e z n a ­
cza .  D l a  g m i n  i z r a e l s k i c h  nie  d a je  r z ą d  ż a d n e g o  w s p a r ­
cia.
—  W  c i ą g u  d r u g i e g o  k w a r t a ł u  r .  b . ,  w y d a n o  1 2 /  l i s tów 
s w o b o d y  na n o w e  w y n a l a z k i ,  p o p i a w y  i w p r o w a d z e n i e  z a ­
g r a  n i c z n y c h  w y n a l a z k ó w .
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—  Jedna z gazet powiada: Gdy hr.  Villcilor wielkorządcą 
Terce j ry  ogłosi ł  wolne wprowadzenie cukru ,  kawy i t. p. 
a r t yku łów na tę wyspę; potrzeba aby kupcy nasi wys ła ­
li tam te towary,  a wtenczas dowiemy się, azali rząd nasz 
uznaje blokadę Don Migucla lub nie.
—  Jener a ła  Morillo jadącego do Pyreneów,  wyzwał w T u ­
luzie pewien młody Kolumbijczyk, u t rzymując ,  ze on w 
czasie rządów swoich w Ameryce,  całą jego rodzinę wy­
mordował .

HISZ PAN JA .  Z  M adrytu  dnia i 5 lipca  — Król .Tri 
zniósł  karę wieszania i zaprowadzi ł  natomiast  karę. śmierci 
przez duszenie,  cónnel garptle. N o w y  Kodex  k rymina lny  
w Hiszpanji  zawiera wiele przepisów,  uch walonych przez 
zgn ma lżenie kor tezów.  Kortezy  zniosły by ły  także ka­
rę wieszania i kazały publ icznie spalić narzędzia do tor ­
tu r  używane.  -
— Oncgdaj skradziono tu  w  samo południe  z domu pe­
wnego bankiera rozmaite  meble i znaczną ilość pieniędzy.  
Od czasu, jak policji  i n t eden t  f tecacbo o trzymał  dymissję, 
podobne kradzieże często się wydarzają.

NIEMCY. —  Ocl M enu. d:v.a 3 s ie rp n ia . —  Cesar sko 
brazylski po se ł  margr .  Barbacena , miał  w Monachium 
dnia 2 S lipca o godzinie 4 z południa,  uroczyste po s łu ­
chanie u s i ężny  Leuchlenbergskiej .  Między podarun ka­
mi które złożył ,  był  także por t re t  cesarza o prawny w 15 
bryl lantów rzadkiej  wielkości, p rzeznaczony dla przyszłej  
cesarzowej.
—  W okolicy Sanlgau w k ra ju  wir tembergskim , burza z 
gradem wielkości kurzego jaja, zrządzi ła wielkie szkody,
 Pew ien  kupiec w mieście E lb e r f e l d ,  ot rzymał  z
Buenos -  Ayre's pod d. 4 . mają list  następujący:  ,, D o n o ­
szę WPan.i t  ze powstańcy i Indjąn ie ,  k tó rzy  miastu na ­
szemu zagrażal i ,  zupełnie zostali pobici.  Część naszego 
wojska,  które szło do K ord ow y zwyciężyło t a k że ,  gdyż 
mieszkańcy za zbl iżeniem się ich, oświadczyli  się za j j u e -  
n o s  A y re s ,  a gubernator  Rustos  , największy kraju Buc-  
nos-Ayres  nieprzyjaciel  i wszelkich poprzednich r o z r u ­
chów sprawca,  spiesznie uciekł  do Cli ił i. Nasze wojsko 
połączone z Kordo wężykami zbliża się tu ta j ,  aby wytę­
pić resztę powstańców,  k tó rzy  się cofają do Santa Fe  i 
mamy nadzieję, że wkró tce  oczyści kraj  nasz i p r z y w ró ­
ci po rządek ,  spokoju ość i handel  z p rowincjami  ś rodko-  
wemi.  Nie obawialiśmy się nigdy o naszą stolicę , a t e ­
raz zniknął  nawet  cień niebespieczeństwa , a VYPan mo~ 
zesz się nie t rwożyć o swą własność.
—  Ze wszystkich un iwersy te tów niemieckich , ma Ber ­
l in w  r. b. najwięcej ucz n ió w,  albowiem ma ich 1706. 
po B er l in i e ,  najwięcej ma G e t y n g a , gdyż i 38b uczn iów;  
dalej idzie W r o c ła w  z 1129, L ip sk  z 1000, Bonn z 978, 
Tub iuga  z 862, Heide lberg  z 6 0 ; ,  W i r z b u r g  z 583, Gie-  
sen z  558. uczniów uniwersyteckich.  Sam Szl ązk ma 20
gimnazjów.
 Akto rowie  niemieccy zaczęli dnia 28 l ipca r ep rez en­
tacje teatralne w  Bruxcl l i  od F le tu  C zarnoxi^skiego.

N I D E R L A N D Y . — N ow y jenerał  zakonu jezui tów,  Roo-  
t h a n ,  mą teraz lat  44, był 011 przez długi czas p r ow in -  
całem jezuitów w Rossji,  a później przełożonym w  semi-  
nar jum szlacheckim w Turynie .
 W  Leodjum l i tografują Koran .
— Słychać że radca stanu Stappers k tóry wezwany  został 
przez króla do wejścia w czynną służbę, wyda obszerny p ro ­
j ekt  osuszenia morza harietnskiego, za pomocą kanału 
prowadzącego do morza północnego ( i j .

(1) Jakokołw iek pro jekt ten je s t w ielki, je s t ' prz ecie/, drobnostką przeciw- 
ko projektow i osuszenia m orza bałtyckiego, przez co zyskałaby Europa do

—  Nowa cesarzowa brazylska , spodziewana jest d. 10 
sierpnia w Ostendzie,  przyrządają na jej przyjęcie dom 
w k tó rym niegdyś ■ cesarz Alexander  i Naooleon miesz. 
kali.

P  O R T U G L J A .  Z  L izbony dnia  11 lipca  — Dowódzca 
pierwszego batal ionu piechoty stojącego na wyspie ś. Mi­
chała p rzyby ł  tutaj.  N iespodz iewany  jego po w ró t  spra­
wi ł  niemałe wrażenie pomiędzy s t ronnikami  Don Mign­
ęła. Opowiada on,  żo w  dniu Bożego Ciała pokłócili się. 
między sobą ofl icerowie sztabowi,  k tó rzy  tam dowodzą, 
każdy bowiem chciał dowodzić paradą w czasie processji 
a pon ieważ  i wojsko niecliciało żadnego z n ich słuchać, 
więc parady wcale nie by ło  i processja odbyła się bez 
orszaku wojskowego.  Odtąd  panu je  na wyspie zupełna 
anarchja,  którą jeszcze powiększyła odezwa hrabiego Vil-  
laflor. Do Terce j ry  p rzy  wiózł  okrę t  angielski 28 office- 
r ó w  por tugalskich.  Na okrętach D011 Migue la znajduje 
się wojsko,  k tó remu nie bardzo można ufać.

TURCJA.  —  List z B u ju k de r e ,  dnia 13 lipca p i sa ny ,  
opisuje w ten sposób uroczyste posłuch,lnie posła  an* 
giolskiego Pana Gordon u suł t ana;  ” W dniu dzisiejszym 
odbyło się uroczyste posłuchanie posła angielskiego u 
sułtana Machmuda.  Odstąpienie od obrzędów dawniej za ­
chowywanych,  stawia nowy dowód powszechnej  dążności 
Turcj i  do reorganizacji  i do zbliżania się jej ile możno­
ści do zwyczajów i obyczajów narodów europejskich; nad­
to, uroczystość ta pamiętną będzie z powodu miejsca, w 
któreift się odbyła i zbiegu rozmaitych pomyślnych okoli­
czności.

Blisko O 3 mile od S ta m b u ł u ,  t a m ,  gdzie kwitnąco 
brzegi Bosforu w zagięciu ku pół nocy zbliżają się do brze­
gów morza C z ar n eg o ,  znajduje się odst rony europejskiej 
między Therap ją  i B u j u k d e r e ,  powabna'  za toka ,  pośród, 
której  wznosi  się z wzgórzami w kształcie tarasów drze­
wami zarosłemi  do kołu,  zielona, blisko połtnili obwodu 
mająca równina.  Tu obozuje teraz gwardja regularnej  j a ­
zdy sułtana , który j ak  sam mieszka w domu letnim w 
Therapj i  niedaleko morza , tak też wojska wzdłuż brze­
gów Bosforu zgromadzone w rozmaitych oddziałach w obo­
zie t r zyma.  Ponieważ sain suł t an siebie , jako w obo­
zie zostającego uważa, i posła angielskiego na Otwarłem 
polu przyjąć postanowił ,  p rze to  wyznaczono na pos łu­
chanie tak zwaną ł ą k ę  therapi jską,  a część obozu jazdy 
p rzenies iono na pobliskie wzgórza.

Na łące tej, może o 00 k roków od brzegów morskich, 
wznosi  się ogromne drzewo jilatanowe, czyli .właściwie 8 
pni ,  (o 6 do S stóp średnicy)  z j ednego korzenia wyro­
s łych,  których olbrzymie konary ł ączą się w ogromnym 
wieńcu gałęzi.  Starość ' tego drzewa gubi się w najodleglej­
szych wiekach i powszechnie sądzą ,  że już Golfrida Bou- 
Jion namiot rozbity by ł  w jego ci i  n u.

I  w dniu dzisiejszym rozłożony był  pod tein d r z e ­
wem wielki,  w przepychu wschodnim , niezrównany na­
miot, pod którym wystawiono bogatszy nad wszelki  opis,  
wielkiemi pe r ł ami  i drogicmi  kamieniami obsiany t ron 
suł tana.  Po prawej  stronie rozbito namiot  jeszcze większy

100 mit kwadr, ziem!, Podaw ca tego projektu Haroun: w piśmie R heim sch  
•.stpHiliiche* A nze iger, radz i 19 sposobow bardzo dowcipnych osuszenia 
tyku; pierwszym je s t  rozdrobnienie w szystkich bez różnicy rz,e 

Bałtyckiego w pływ ających, na liczne strum ienie i kanały  °« “
samego ich źrodla, co n ie zdaje się uieyodobuem do skutecznego wyko- 

tiar

dla
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dla Kajmakana paszy,  a po lewej inny "namiot’"dla Reis 
EHendcgo; mniejsze namioty dla innych urzędników Por-  
ty s tyka ły  się z tamtemi,  a w głębi  ukazywało się czoło 
obozu jazdy.  Około wolnego placu p r zed  namiotami ,  w 
czworoboku m o ż e  na 300 k roków,  ustawiona była w trzech 
rzędach piechota regularna.  Oddział  j azdy gwardji  p i e ­
s z o ,  w j ednym szeregu formował  w tym czworoboku szczu­
plejsze koło,  a po obudwu stronach namiotu sułtańskie-  
go stali wyżsi urzędnicy Por ty  cywilni i wojskowi , oraz 
liczni Kapidzi paszowie , czyli szambelani w długich sz k a r ­
łatnych płaszczach.  Niezliczone mnóstwo ludzi płci  obo- 
j e j , w rozmaitej mieszaninie ubiorów tureckich,  greckich,  
ormjańskich i europejskich , okrywało resztę równiny i 
pobl iskie wzgórza,  których szczyty wieńczyły zielone na ­
mioty i tu i owdzie wzniesione baterje.

Bosfor,  jak zwierciadło g ła dk i ,  nape łniony  b y ł  małe-  
mi statkami,  k tóre ze wszech stron w mnóstwie ku ś rod­
kowi  zatoki p rzybywały,  a świetnie odznaczały się pomię­
dzy niemi , większe ba rk i  missji zagranicznych , bogato 
wyzłacane  , i przyozdobione krajovvemi kolorami,  a zwy­
czajem miejscowym powiewały na nich bandery.  Pośiod 
tego roju statków,  naprzeciw miejsca wylądowania,  s tały,  
fregatta angielska , na której  po k ła d  wieczorem pierwej 
p r z y b y ł  Pan Robert  Gordon,  tudzież bryg i fregatta fran- 
cuzka , od poranka banderami  wszelkich narodów uro ­
czyście przyst rojone.  W głębi  nakoniec,  tam,  gdzie mię­
dzy Azją i  Europą wychodzi widok na morze Czarne,  na 
■wschodnim krańcu Bujukderskim , stała na kotwicy flot- 
ta tu r ec k a ,  j ak gdyby dla oznaczenia granicy p rze s t r ze ­
n i ,  na  której  odbywała sig uroczystość i dla s t r zeże­
nia jej.

O k o ło  godziny 11, odgłos pochodu rozlegający się 
od b rzegu,  zwiastował zgromadzonym na łące widzom 
przybycie posła angielskiego. P r z y p ł y n ą ł  on z fregaty do 
b rzegu  na statku poselskim o 14, rudłach,  sam i tylko w 
towarzystwie dwóch midszypmcnów z fregaty,  którzy n ie ­
śli chorągwie angielskie ; następowali za nim w szalupach, 
sekretarz  poselrtwa i inni należący do jego urzędu.  Gdy­
śmy na ląd wy .edli , uszykował  sig orszak w ten spo­
sób: Oddział  25 morskich żołnierzy angielskich z muz y­
k ą  janczarską i z chorągwią angielską na czele;  oddział  
służących w bogatych liberjach ; dragpmani poselscy ; sam 
pose ł  konno ,  otoczony służbą;  sekre tarz poselstwa pie­
szo,  między dmowa kawalerami trzymając w ręku listy 
wierzytelne;  osoby do poselstwa należące i obecni otti- 
cerowie marynark i  angielskiej ;  oddział  25 morskich żo ł ­
nierzy angielskich.

Wojsko tureckie formowało szpaler od brzegu aż do 
namio tu  Kajmakana i za pokazaniem się pos ła  prezento­
wało b r o ń  dosyć dobrze ,  a orszak postępował,  prosto 1; u 
wielkiemu, otwartemu namiotowi ,  pod którym Kajmakan 
pasza w zgromadzonym dywanie posła przyją ł .  Wojsko 
angielskie uszykowało sig przed namiotem. Poseł  usiadł 
po prawej stronie Kajmakana paszy , powiedział  mowę , 
na którą Kajmakan odpowiedział ,  a po kilkochwilowej 
rozmowie zastawiono zwyczajem tureckim obiad ,  na ma­
łych okrągłych s tołach złotych i srebrnych,  ^ o s e ł  j adł  z 
z  Knjmakanem paszą jprzy jednym , sekretarz poselstwa z 
Serask je rem paszą p rzy . drugim s to l e ,  a p rzy  czterech 
innych stołach siedzieli inni kawalerowie poselstwa , tak 
j ednak,  iż przy każdym stole obowiązki gospodarza p e ł ­
n i ł  wysoki urzędnik tureck i ,  a dragoman utrzymywał  
rozmowę.  Szczególny to widok , j ak  Europcjczykowie ,

idąc za zwyczajem tureckim , palcami potrawy rodzielal i  
i spożywali.

W czasie obiadu huk  dział  flotty tureckiej  i z bateł j i  
na wzgórzach wzniesionych,  zapowiedział  nagle p r z y b y ­
cie Suł tana.  Ws iadł  on b y ł  p r zy  swoim domu letnim , 
w Terap j i  na s t a t e k ,  i wysiadł  w tej chwili na ł ąkę.  
Wszyscy widzowie cisnęli sig ku  temu punktowi,  on zaś 
wsiadł na konia bogato ubranego  i wśród muzyki  wyko- 
nananej p rzez chory tureckie  udał  się do swego namiotu 
pod drzewem 'rozbitego. Wojsko p rezen towało  broń i  
powitało go głośnym okrzykiem : P ad iszah  P in  Ja  szer! 
(Tysiąc lat niech żyje suł tan !) otaczająca gwardja przy bo­
czna miała  na sobie zupełnie  nowe mundury  i z dawnych 
oryginalnych strojów zachowała tylko ogromne  Wachla- 
rzpwate kity. Postawa suł tana na koniu b y ł a  poważna 
i mgzka.

- Kiedy juz około 50 półmisków w namiocie Kajmakana 
paszy sprzątniono,  i zwyczajne kadzidła spalono,  a wodą 
różaną pokropienie spe łn iono ,  udał  się pose ł  z orsza­
kiem do namiotu Reis Effendego, gdzie wszystkie osoby,  
które suł tanowi miały być p rezen towane ,  przywdziały 
płaszcze hiszpańskie,  zaprowadzone teraz w ca łem pań ­
stwie w miejscu dawnych futer  honorowych.  P o s e ł p r z y -  , 
wdział  płaszcz czerwony,  inne osoby dostały płaszcze koio- 
ru żół tego,  lub czerwonawego i w takim ubiorze udali 
się wszyscy do namiotu suł t ana.  Dawniejszy zwyczaj ,  
iż każdą osobę przedstawioną sułtanowi,  dwaj szambe­
lani musieli wprowadzać,  zmieniono tą razą i zamiast 
nich pełnil i  ten obowiązek adjutanci suł t ana,  a co jest 
niesłychaną nowością,  ani pose ł ,  ani  nikt  z jego orsza­
ku,  nie z ł o ż y ł  o r ę ż a ; .przedtem żaden poseł  nie mógł  
uzbrojony stawać p rzed  suł tanem.  Zwróci ło także uwa- 

! gę» iż sułtan pozwol i ł  oddziałowi wojska angielskiego 
należyć do orszaku pos ła ,  czego tylko jeden p rzyk ład  
jest znany.

PpsłUchanie niedługo trwało,  poczem wróci ł  poseł  do 
namiotu Kajmakana,  gdzie zasta ł  bogato ubranego r u m a ­
ka w p o d ar u nk u  od sułtana! Suł tan powróci ł  także 
niezwłocznie wodą do Therapj i .  Powrót jego,  by ł ,  j e ­
śli można,  jeszcze okazalszy,  jak przybycie.  Na lądzie 
huczne okrzyki wojska, odgłos muzyk i , - ‘ na morzu ‘ t ł u ­
miący wszystko huk dzia ł ;  wszystko sprawiało dziki 
zgiełk,  pośród którego wyzłocony statek suł t ański  jak 

1 strzała leciał po powierzchni morza.  Wnet  tumany dy ­
m u ,  jak gdyby obłoki  zasłoni ły  całą flottę,  tak,  iż liie 
było widać ani okrę tów,  ani połysków Wystrzałowych. 
Zdawało się, iż tylko pioruny biją z chmury unoszącej 
się po nad morzem,  nad którą tu i owdzie przystrojone 
maszty zdawały się, j ak gdyby zawieszone b y ły  w powie­
trzu.

Nakoniec ucichł  buk dział ,  dym rozszedł  się,  kolo­
salne części okrętów linjowych i f regat  ukazały s‘ię zno­
wu w okazałych kształ tach,  zielone brzegi  Azji, wyszły,  
j a k  gdyby z pod wody, a na Bosforze zajaśniało podo- 
onie j ak  pierwej tysiąc statków które odwożąc widzów 
zn ika ły  jak jasne promienie z powierzchni wody. O go­
dzinie 3 po południu wszystko się skończyło.

Na szczególniejszą uwagę zasługuje porządek i spo- 
kojnosc w ciągu całej  tej uroczystości ,  a przedewszyst-  
kiem grzeczność i umiarkowanie żołriierzy tureckich i 
urzędników cywilnych w czasie pełnienia ich obowiąz­
ków. Żołnie rze ,  którzy z wielką pracą towarzyszom swo­
im na upał  wystawionym wody w skórzanych naczyniach
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dostarczali, udzielali jćj takie z uszczupleniem jej sobie, 
widzom europejskim i nie okazywali im z. te^o powo u
najmniejszej niechęci.

P. Gordon z ło ży ł sułtanowi w podarunku od swego 
monarchy zapinkę djamentową, wielkiej wartości.

W Ł O C H Y  — Odkopywanie przedziewzięte przez hr. Ł o ­
w n i i  P .terno niedaleko Civita, wydaje obiitą zdobycz. 
Odkopano znow u posąg Junony 11 palm w ysoki, u które- 
co draper ja szczególniejszą z  wraca uwagę. W ykopano ta 
Se między innetni tak zwany Torso z marmuru, głowę 
Augusta, Germanika i dwa śpiące sy lw y.

WIADOMOŚCI NAUKO WE.
0  p iso w n i p o lsk ie j z p o w o d u  ro zp ra w  d e p u ła c ji n a  p u b l.  

po sied zen iu  To w. K ro i. fV a rsz . P r z y  j a .  N a u k . c z y .  
tanych . (D a ls zy  c ią g .)
Ale są bez l ik u  w y razy ,  w  k tó rych  takie w, p rzy  

zakończeniach n a  stwo, s i t ,  b y t  swój ma , i z terni ko -  
iarzV się zakończeniami, wym aw iano albo nie v / n a t u ­
rze  je d n ak  exystu je  i pospolic ie  w ypisyw ane bywa. M nó­
stwo jest takich  p rzypadków  w  nazwiskach szlachty. 
Od Szydłowa, Szydłowski; od J a n o w a , albo Janow y, 
Ja n o w sk i ,  od G rz y b o w a ,  G rz y b o w sk i  ( i) ;  w iele j e s t  
in n y c h :  m yśl iw y ,  m ow a, p lugaw y,  x t. d. stąd m yshw - 
stw o myśliw-ski, w ie lo m ó w -s tw o ,  plugaw-stwo: jakozkol- 
w ie k  w  tych wyrazach n ik t  tego w m e  wymawia, a na­
w e t  n ie w iem  czy by go w iele  k to  dla e t y m o l o g  w y ­
pisywał: pospolicie m ów ią i piszą; m ylsh  stwo, w ielo-  
m ó - s t w o ,  p łu g a - s tw o .  K toko lw iek  pilnie rozwazy: 
zakończenie  i  litery  w y ra zu ;  w ytnaw tanie  i etymologią-, 
mniemam źe przyznać musi, iz w ym aw ianie  połyka spoi 
głoskę w, tak, iż  w  w ym aw ian iu  tw o rzy  się widoczna
1 mocna spółgłoski w  w yrzu tn ia .  A jeśliby kto chciał 
etym ologicznie tę w yrzu tn ię  pisać, napisze mc m y ś lis tw o  
iak sie wymawia, ale m yśliw -stw o. _ .

Język nasz. takich  w y rz u tn i  i połknięcia wym awianiem  
ró żn y c h  głosów ma w ie le ,  i bardzo wielo, (aj a ze się 
odwołam do przykładówsvv iadomszych, i w deputaeji roztrzą  
sanych, i do b rze ją  pośrednictwem dzieł Mrozmskiego pozna­
nych , uważam; że k iedy piszę: sw ój, sw ój ich, sw ojtm , sw ojt, 
niszę etymologicznie, bo zachowuję zakończenie i spółgło­
skę z k tó rą  się to zakończenie kojarzy; a gdy piszę swoich, 
sw o im , sw o i, piszę tak j a k  sie w y b a w ia ,  albowiem 
w  w ym awianiu  spółgłoska j, ulega w y rz u tn i ,  tak, iż sw o-  
i im  m ysiiw siw em , pisze się etymologicznie; sw oim  m y ś li­
stw em , stosownie do głosu wym ów ienia  połykającego 
spółgłoski j, w; popełniającego tych  spółgłosek w yrzutn ią .  
A  iesliby kto u trzym yw ał,  ze w w yrazach si4>ojun> sto jisz , 
i  tym  podobnych; spółgłoska j w ym awia się, więc by 
tym  bardziej u tw ierdzał  że (etymologiczne pisanie spół­
głoski j, stając się nieodzowiiem) opuszczanie jej w  w y ­
razach staje się rzeczywis tą  jej w yrzu tn ią .  N ie pojmuję 
aby  w  tein mógł kto uważać że się głoska na głoskę mocna

(I) Od grzyba, Jana, szydła, byłoby: Grzyb.-ski, Jań-ski, Szy-
dełski. . . , ,

(2,> W yrzutnie te  dotykają najistotnieisze w wyrazach gło­
ski. Mow i sie ndinieśnik (namiestnik choć od miesce pochodzi. 
Mówi sie i pisze obarzanek a nie ob-warzanek, choć od w yrazu 
ibar pochodząc, głoska w, równie jest istotną jak głoska r. Mo- 
wi się i pisze kobiaika a nie ktob-i-aika, w czeni, alka iest za-, 
koriczeni-in; pierwsza syllaba jest ku-ob; dopiero istotnie spot-tos- 
ka j, oznacza jęcie, że jest ku objęciu', a wszak/,e to  j, etymologi­
cznie tak istotnie, całkiem zniknęło, uległo zupełnej wyrzutni z po­
wodu której b, zamieniło się na miękkie b.—Podobne rozbiory 
i postrzeżenia etymologiczne są nader ważne dla języka aby w nim 
filozoficzna myśli i wyobrażeń budowę poznać. Tłumacz 1 recy. 
ozy Minasowicz, poczyni! wiele tego rodzaju bardzo trafnych po- 
strzeżeń i wielki ich zapas posiada. Oby chciał kiedy publi­
czności udzielić.

ze słabą czy tw a r d ą  z miękką zam ieniła, gdyż w y ra źn y  
uby tek  spółgłoski j, w, bądź w m ó w ien iu ,  bądz w p is a n iu ,  
je s t  aż nadto oczywisty ( i )

P o dobnych  w  wymaw ianiu  połykanych w y rz u tn i ,  vyię~ 
le że tak  powiem gwałtow nych  mamy przykładów. M ó ­
wi się p tastw o nie ptaF-stwo; Egipski nie Egip/f-skr; 
Brzeski,  aH ie  Brześć-s k i ;  B rańsk i,  P o lsk i ,  Smoleński, 
miejski, a n ie  Brańs£-ski, Pol sż-ski ( i ) ,  Smolcńsifc-ski, 
miejsc-ski: spółgłoski k, t, ść,. sk , so, w w ym aw ianiu  poł­
knię te , u leg ły  zupełnej w yrzu tn i, z  pow odu niepodobień­
stwa w ym ów ien ia  zbiegu spółgłosek jaki się tw orzy  
przez kojarzenie zakończenia ski, z ostatnieini spółgło­
skami, i  t ru d n o  jest te  głoski dla etymoiogji w  pisaniu  
zachowywać.

Tąkiejże  w y rz u tn i  ulegają spółgłoski; g ,  z c« , ( sz, s, s; 
z, i ;  jak ła tw o z przykładów i w ym aw iania  widzieć: mnogi, 
innó-stwo; ubogi, ubó-stw o; stelmach, s te lm a -s tw o ; O l­
kusz, olku-ski; rzesza, rze-ski; mąż, rnę-ski; zw ycię-s tw o, 
zwycię-ski; śli-ski b l i - s k i , (rześ-ki)  i  mnóstwo innych: 
tak się bowiem w ym aw iają- A gdybym  elwiał pisać ety­
m ologicznie, pisałbym mnóg -s tw o ,  ubóg -stw o, czyli r a ­
czej m nó z-stw o , u b óz-stw o, stelmach-stw o , czy steiiias- 
stwo; ołkus-s/bi, męz-sk i, zw ycięz-s tw o , zw y c ięż-sk i, fraw- 
c a z -sk i, śliz-ski, b l iz -s k i ,  iz e s - s k i ,  { lze ź-sk i)  tak jak się 
pisze: sw ojim  m yśliw -stw em , gdzie i  zakończenie w  cało­
ści i  spółgłoska z k tó rą  się kojarzy zachow ane zostają. 
S tosownie zaś do w ym aw iania , pisze się jak  swo-z/ra rny- 
śli-stw em , tak  też m nó-stw o, m ę-stw o, zw yc ię-sk i, ś l i-ski, 
francu-sśh, rze -sk i, [rześ-ki). G dy  tedy  deputacia or to-  
graliczna wymaga aby pisano biis-bż, zw y c ię z -k i , męz- 
tw o, obraża w  tern razem  i  w ym aw ianie  i etym ologią, 
fa łszywie to  etym ologicznym  p isan iem  nazywa. Bo ety­
m ologicznie  pisałbym sw oj-im , zw jfcięz-stw em , a stosownie 
do w ym aw ian ia , pisałbym sw o-im  zw ycie-stw em . G dy 
zaś napiszę podług przepisów  deputaeji  sw o-im  zw ycigz-  
tw em , w  jednem siovyie odpowiem w y m a w ia n iu ’, w drugiein, 
ańi w ym aw ian iu  ani etym ologii. _

M roziński rozważając takie zbiegi spółgłosek (w p i e r ­
wszych zasadach grammatyki języka polskiego §. 5!> p. 36) 
uważa w tein, jedynie sp ły w a n ie  spó łg łosek .  Jak ieko l­
wiek atoli damy temu nazwisko, czy nazwiemy s p ły w a n ie m , 
czy z le w k iem , czy to uznamy za w y r z u tn ią , czy oba te 
zdarzenia w ję zy k a  naszym ro z p o z n a m y , zawsze to -n ie  
jest z a m ia n ą  gdzie jedna spółg łoska ca łk iem  niknie. Za­
mienia się Okusz,, ol-kus-iAd, g łos  sz  n a s :  ale gdy p i ­
szę Olku-j/bś, jedno  j  ca łk iem  mi zniknęło .  A czyli t a ­
k ie  zdało s i ę ,  spłynęło^  jedno z drugim , czyli jedno w y­
r z u tn i  u le g ło ,  zawsze pisanie m eż-tw o , b liz -k i  i tyin p o ­
dobnie, będzie b łędem , zarazem i przeciw e tym o io g ji p rze -  
eiw w y m a w ia n iu  popełn ionym .

( 1) M ro z iń sk i otlpow. na recens.p. 98. 99. utrzymuje, ze w sło­
wie gjać, wymawia sięspółgtoskaj, a dalej mown --Przypuści 
że słowo wziasi powstało przez połączenie przyimków 
wnikiem j«ć, musimy także przypuścić, ze spółgłoska J>zemsl^  “ 
but, a natomiast brzmienie twarde z zamieniło się na miękta«-» 
Chetnie na ten ubytek przyzwalam, etymologia jęciu, j  
j i ,  do którego to wyobrażenie jest przywiązane e t  
w naszym języku rozległa, i rozwinięta, i do z g ę  rozuo-
jeśli chcemy spółgłoskę i grammatycznie i ortogiaficznic ,p

Zl,a(2ja PGska, Polski, jest rzeczownik. Od rzeczownika Polska 
tw orzy sio przymiotnik polskski (polski).  ̂|||n>r_ _ ^

T E A T R  NARODOW Y. ^ D z i ś  p i e s z y  raz »owa m e ­
lodrama: D jo n a  o d w a żn a  G r e c z y n k a  czy -  /
Lew .
GABINET T O P O G R A F I C Z N Y  , w salach redutowych.

P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  Nr o .  d / ź .
d r u k a r n i  o  a j . ę  z  o  i k s  k i e  g o  i  k o m p .


